
Rok XXIII. Petroków, 28 Maja (10 Czerwca) 1895 r. Nr. 23. 
PRENUMERA1'A 

w m i ej s c u: 
rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . re. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

Cena pojedyńczego numeru 
kop. 8. 

z przesyłką: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 : 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 

- ---=======1 

OGŁOSZENIA. 
Za ogłoszenie l-razowe k.8 

od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilka­
krotne - po k. 5. od wier­I sza. Za reklamy i nekrologi 
po k. 10 od wiersza.-Za ogło­
szenia, reklamy i nekrologi na 
l-ej stronie po k.20 od wier­

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

4 wierszom jednoszpaltowym. 

Wychod.z:i W każdą Nied.z:ielę wra.z: .z: odd.z:ielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Biuro Redakcyi i eks~edycyja główna ~ oficyn~e d?mu p. ~a­
tarzyńskiego obok Maglstra!u.-~głt~szelll~ pl'Z~'JlllllJą: W PlOt~­
kowie Redakcyja "Tygodma" l oble kSlęgarme; W Warszawie 

Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracjana Ungra Wierzbowa 8; 
~raz takież biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (llawniej "Raj­
chman i S-ka")' w Łodzi "Biuro Dzienników" B. Londyńskiego, 
Zawadzka 12· 'wresze.ie wymienione obok agentury w miastach 

P r e n u m e r a t ~ P r z Y i m u j ą: w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie 
w Łodzi "Biuro Dienników" B. Londyńskiego, oraz księgarnie Schatke, Fischera 
i Kolińskicgo; w Tomaszowie rawskim księgarnia J. Sochaczewskiej. Pró cz tego 

w Częstochowie W. Komornicki. 
Będzinie n Janiszewski Stan. 

n Adam iUazowita. 

w Łasku 
n Łodzi 

Rawie 

W. Grass. 
B. Londyński. 
Hipolit Olszewski. 

'powiatowych gubernii piotrkowskiej. 

n Brzezinach 
n Dąbrowie 

" Sosnowcu 
n Waligórski Karol. 
" Jermułowicz. 

n Radomsku n {
Walenty Ligocki. 
iUyśliński Feliks. 

Rower "Triumph" 
pÓłwyścigowy, w doskonałym stanie, bez ża<lnej 
wady, wraz z latarką, rączkami zapasowemi i za­
tyczką do szpicruty - jest do odstąpienia. Wia<lo-
mość w Redakcyi "Tygodnia". (2-1) 

.... 

• 

Obicia Papierowe 
nader gustowne i po cenie przystępnej 
(od 15 kopiejek za rolkę) ~przedają się 

w księgarni F. JĘDRZEJEWICZA. 

TamaQ !jpr~eda]~ si, 

~ NA RATY .... 
Wyżymaczki 

MASZYNY do SZYCIA SINGERA. 
(3-2) • 

A. N. HOBOLElWHO 
mianowany rejentem w m. Brzezinach, 

zawiadamia, że przyjmuje interesowanych 
codziennie od 9 rano do 3 po południu i od 5 
do 8 wieczorem. Akta rejentalne za lata 
ubiegłe znajdują się 11 mnie. (3-1) 

II 

R~WERY ANGIE~~KIE 
pneumetyczne, Enfield, Triumph, Model G., po I ",=""h "."h, p."'w"" .d ". 160 

sprzedają się 

w księgm'ni F. Jęd1'zejewicza 

~. Piotrko'Wie. (3-2) 

II 

II II 

Ode.z:wa do .z:iemian. 

Jednym ze środków, skutecznie ułatwiających 
rozwój każdego przemysłu, a więc i rolnictwa, jest 
droga łatwej informacyi i godziwej reklamy. 

W tym kierunku gospodarze nasi nie mają do­
tąd żadnych ułatwieł)' 

Producenci mało się starają, aby o nich wie­
dziano, nabywcom więc niełatwo ich znaleźć. 
Skutkiem zatem takiego st..'l.nu rzeczy nietylko 
zostawia się pośrednictwom pole do wyzysku, ale 
nawet, przez nieświadomość, sprowadza się często 
z zagranicy takie rzeczy, któreby u nas w kraju 
dostać było moina. 

Warszawski oddział Tow. popierania ruskiego 
przemysłu i handlu, którego jednem z zadań jest 
właśnie ułatwianie tych stosunków i w prowadza-

nie na normalne tory, chętnie podjął myśl podaną 
na jednem z posiedze{l sekcyi rolnej przez p. :\Ia­
ksymiliana Dobrskiego, a przez wszystkich wów­
czas obecnych członków popartą, ułożenia. "Prze­
wodnika po gospodarstwach krajowych", któryby 
stanowił książl{(~ informacyjną, dającą takie wska­
zówki, jakich brak dotychczas czuć się dawał. 
Z niej ma się rolnik dowiedzieć, gdzie np. dostnie 
rozpłodników lub nasion, gdzie zasięgnie potrze­
bnej w pewnej gałęzi gospodarstwa informacyi, i 
gdzieby wreszcie mógł się udać po wzór do prze­
prowadzenia u siebie pewnej melioracyi. 

Ohcąc zebrać materyał do ułożenia takiego 
przewodnika, udajemy się do wszystkich ziemian 
z prośbą o współdziałanie. 

Pomoc ich ma polegać na wypełnieniu rubryk 
dołączonego kwestyonaryusza i rozesłaniu pozo­
stałych egzemplarzy do tych z pomiędzy właści­
cieli gospodarstw okolicznych, którzy by według 
ich zdania mieli materyał do wypełnienia takowe­
go. Im odpowiedź będzie bardziej wyczerpującą 
i opartą na cyfrach, tem będtie pożądallszszą. 

I. Nazwisko gospodarza. Gubernia. Powiat i 
naj bliższa stacya drogi żelaznej, oraz odległość 
od niej. 

2. Jakiego rodzaju melioracye z uprawą roli 
związek mające, są w majątku przeprowadzane, 
np. wapnowanie, marglowanie, drenowanie, osu­
szanie systemem p. Korzybskiego i t . p. i na jakiej 
przestrzeni? 

3. Ozy używane są w większym rozmiarze na­
wozy stuczne lub zielone? 

J. Ozy produkują się doborowe nasiona: a) ro­
dzaj kłosowych, b) groszkowych, cJ pastewnych 
i w jakim rozmiarze? 

5. Ozy produkuje się łubin-jaki mianowicie 
i w jakich ilościach bywa do zbycia? 

6. Ozy produkują się nasiona roślin okopowych 
i w jakich ilościach? 

7. Ozy są zaprowadzone plantacye roślin prze­
mysłowych, aptekarskich lub warzywnych-np. 
chmielu, cykoryi, drapacza sukienniczego - kmin­
ku i t. p. 

8. Ozy w majątku istnieje zarodowe stado koni, 
bydła i owiec, chlewnia, hodowla drobiu - a miano­
wicie jakich ras-i czy rozpłodniki są do zbyda? 
Ozy wypasa się woły-i jakim rodzajem IJaszy? 
Ozy lubin odgoryczony bywa używany jako karm 
l dla jakiego rodzaju inwentarza? 

9 Ozy stosuje się w majątku konserwacya zie­
lonej paszy przez stogowanie i dołowanie lub kop­
cowanie? 

10. Ozy prowadzi się rybne gospodarstwo, ja­
kich mianowicie ryb i jakim systemem? Ozy zary­
bek bywa do zbycia? 

11. Ozy są w majątku zakłady przemysłowo-rol­
nicze, np. cukrownia, mączkarnia, gorzelnia, dy­
stylarnia, browar, mleczal'llia lub fabryka serów'? 

12. Ozy jest ogród, któryby przynosił czysty 
dochód przez sprzedaż warzyw lub owoców? 

1 J. Ozy łąki utrzymywane są w Rt..'l.nie natural­
nym, czy też ulepszone i jakim mianowicie syste­
mem? 

14. Ozy jest plantacya wierzby koszykarskiej 
i jak się z niej użytkuje? 

lf). Ozy prowadzi się racyonalne gospodartswo 
leśne i na jakiej przestrzeni? 

16. Czy jest w majątku pole doświadczalne 
i z jakim zakresem? 

17. Ozy przy gospodarstwie utrzymują się 
praktykanci? 

18. Jakie urządzenia, gałęzie produkcyi i me­
lioracye w majątku zasługują na zaznaczenie, ze 
względu na racyonalny sposób ich założenia i ek­
s ploatacyi? 

19. Ozy właściciel pozwoli zwiedzać swe gospo­
darstwo? 

Uprasza się o nadesłanie odpowiedzi do kance­
laryi Warsz. Oddz. Tow. Pop. Rus. Przem. i 
Handlu, Warszawa, Krakowskie - Przedmieście 
~r. 66. 

----<.)~---

4:t 
ś. '1' p. 

Ed vvard Prądzyński. 

Dnia 28 Maja r. b., po 15-letnich strasznych 
cierpieniach, zmad ś. p. Edward Prądzyllski 
w majątku rodzinnym Wola-Wiązowa, przeżyw­
szy lat 57. Oałe życie nieboszczyka nacecho­
wane było szlachetnemi dążnościami, a miało 
one na celu zapewnienie oświaty i dobrobytu 
dla swoich współbraci. Wiele z tych dążeń, 
chociaż na czas krótki, urzeczywistnić się dały; 
inne, chociaż pozostały na zawsze mrzon­
kami, niemniej chlubę przynoszą projekto­
dawcy. 'V e wsi swojej własnym kosztem za­
łożył Ś. p. Edw. Prądzyński szkółkę, ochronkę 
i szpitalik dla ludzi; dobrą radą, a w potrzebie 
i datldem pieniężnym, spieszył chętnie nie jedne­
mu z pomocą; robił usilne starania u rządu 
o przeprowadzenie szosy na trakcie około swo­
jego majątku, obowiązując się ponieść część 
kosztów takowej; nie uchylał się nigdy od ża­
dnej pracy obywatelskiej, jeżeli takowa miała 
rzeczywiste dobro ogółu na celu . Że nie wszy­
stkie swoje zamiary zdołał Ś . p. Edward dopro­
wadzić do skut.ku, że w wielu razach musiał się 
zadowolnić pół-środkami jedynie, wina w tern 
całego szeregu l'óżnorodnycll okolicznoś ci, zu­
pełnie niezależnych od woli jego i tej strasznej 
nieuleczalnej choroby, która w młodziellCzym 
wieku przykula go na cały szereg lat do łoża 
boleści.. Założone przez niego instytucyje nie­
zależnie od woli jego długo istnieć nie mogły; 
lecz i przez ten krótki czas zawiązały serdeczny 
stosunek między chatą i dworem, tak rzadki 
niestety w czasach dzisiejszych. 

Poświęcając dużo czasu, trudu i kosztów 
dla dobra okolicy, a szczególnie ludu wiej­
skiego, nic zasklepiał się nieboszczyk wy­
łą.cznie w ciasnem kółku obowiązków najbliż­
szych. Wszelkie nowe prądy szlachetne życia 
ogólno-społecznego znajdowały serdeczny oddźwięk 
w sercu jego i miały w nim dla siebie gorą.­
cego propagatora. On t.o jeden z pierwszych 
swoją, wyczerpującą pracą ,,0 prawach kobiety" 
poparł ruch zaledwie budzącej się naówczas 
emancypacyi kobiecej. I chociaż później zlożo­
ny cięikfb niemocą, nie mógł prawie pióra w rę­
ku utrzymać, wracał jeszcze Idlkokrotnie do 
tego samego tematu i, z prawdziwie młodzieIl­
czym zapałem, opracowywał swoje dalsze rozpra­
wy. Lekarz, obawiając się szybszego postępu jego 
choroby, musiał z nim staczać walki formalne. 
nakazując odpoczynek chwilowy. Rękopisma 
chowane wtedy były czasowo, lecz z chwilI!! 
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najmniejszej poprawy, wydobywane były z ukry­
cia nż do nowego pogonzenia się choroby. Pra­
cując urywkowo w ten sposób, zdą,żył on je­
dnakże przed śmiercią, wyk011czyĆ 3 pracc treści 
ogólno-społecznej. Z czasem będziemy zapewne 
mieli sposobność ocenić ich wartość, fi niedo­
kładnośei, jeżeli jalrie się znajdą, uwzględnimy 
warunkami, w jakich powstały. 

Niemniej też czynny udział przyjmo"ał Ś. p. 
Edward Prl),dzyński \\ życiu swojego s}JołeczPI1-
stwa. Kilka lat przepędził w stronach dale­
kich, gdzie zapewne nabył zarodku owej stril­
sznej choroby, która po wicIu latach zwalczyć 
go wreszcie zdołała. Śmierć, jnko wyzwolenie 
od strasznych cierIJiell, dla niego jest dobro­
dziejstwem jedynie, dla rodziny i ogółu społeczel't­
stwa naszego nic przestaje być stratf! dotkliwą· 

Cześć jego zacnej pamięci. W. 
--O--

z: miasta i Okolic. 
W dniu 6 b. m. jako w dniu urodzin 

l\'ajjaśniejszej Pani Aleksandl'y l'eodo­
równy, odbyły się w kościołach wszystkich 
wyznań uroczyste nabożeństwa . .Miast0 ude­
korowane flagami, z nastaniem zmroku za­
jaśniało rzęsistą ilumillacY.ią. 

1~ YDZIEŃ 

nader gościnnie i serdecznie podejmowani. 
Stanęli w Piotrkowie w doskonałym stanie 
zdrowia, a rumaki ich, choć owsa nie jadły, 
służyły im do końca jak najlepiej i przypro­
wadziły ich do domu wcałe nie zmęczone 
daleką podróżą!.. 

- ~'!! 21. Niektórzy z naszych dorożka­
rzy zaczynają naśladować łódzkich, i to 
z tych dawnych czasów, kiedy jeszcze wolno 
im było brać na kieł i lekceważyć taksę 
i pasażerów. Jeden oto z naszych znajo­
mych opowiadał nam, że w dzień Zielonych 
Świątek, w niedzielę, o g'odzinie 4 po pvłu­
dniu, wsiadł do dorożki przed bramą domu 
gdzie fotografija "Zygmunta" i kazał się 
wieźć za przejazd kolei żelaznej, tuż za 
młynem parowym, do domu Petrykowskie­
go; dorożkarz jednak nie cbciał ruszyć 
z miejsca, dopokąd nie wytargował za ten 
niewielki wcale kurs kop. 25, jakkolwiek 
należało mu się tylko, podług obowiązującej 
taksy kop. 15!.. Znajomy nasz zapłacił, bo 
inn~j dorożki na razie nie było, a interes 
miał nader pilny; zawołany jednak przezeń 
strażnik otrzymał polecenie spisania odpo­
wiedniego protokółu. Numer dorożki 2 l. 

- ~a odpust w C~ęstochowie w pier-
- Rangi: Otrzymali rangę radcy dworu: wszy dzień Zielonych Swiątek zebrały się 

lekarz p-tu częstochowskiego Aleksander niezwykle liczne tłumy nabożnych. Nietylko 
Czel'l1iejewski i b. lekarz miasta Pabijanic pociągi specyjalne ale wszystkie dążące ku 
L. Ausspitz; asesom kolegijalnego-referent Częstochowie w piątek i sobotę, natłoczone 
p-tu brzezińskiego Adam Mazowita; sek'l'eta- były pątnikami. We wtol'ek zaŚ nie spośób 
?'za kolegi.falnego - urzędnik do szczegól- się było dotłoczyć na pociągi idące ku War­
nych poruczeń przy Gube\'llatorze piotrkow- szawie, przepełnione powracającymi z Czę­
skim, Aleksander Zatajewicz i referent p-tu stochowy nabożnymi. 
noworadomskiego Feliks Suchecki; 'l'egi.st'l'a- - Studnie artezyjskie. Przed kilku laty 
tom kolegijalnego - kancelista I-go rewiru zatwierdzony został projekt budowy' w Czę­
policyi łódzkiej, Hieromin Karpicki. stocbowie pięciu studzien artezyjskich, z wa-

- Zmiany w duchowiel'lshvie. Sędzia runkiem, że co rok zbudowana będzie jedna. 
--surogat, piotrkowskiego rzymsko-katolic- Gdy zaczęto wiercić pierwszą studnię na pla-
kiego konsystorza, ks. Aleksader Sałaciński cu Nowego Rynku, przedsiębiorca umarł, 
zatwierdzony został w godności prezesa te- wobec czego sprawa poszła w odwłokę. 
goż konsystorza, a proboszcz parafii W olborz- Obecnie wdowa po tym samym przedsiębior­
ks. Tomasz Bukowski w godności sqdziego- cy p. Goldsteillowa, złożyła deklaracyę, iż 
surogat a tegoż konsystorza. Przeniesieni zo- podejmnje się dalszych robót. 
stali administratorzy: ks. Paweł Włodek do - W Sosnowcu, w tych dniach ma być 
parafii Sączów w pow. oędzińskim i ks. Pa- rozstrzygnięta kwestyja przeniesienia lokalu 
wel Czapla do parafii Niegowonice tegoż p-tu. resursy miejskiej z Będzina do Sielca, jak 
Przeniesieni zostali wikary jusze: ks. Tomasz donosi korespondent "Kur. Codz. "-Do sze­
Szczerbiński do parafii Wojkowice w pow. regu zakładów, wygodę publiczną mających 
będzińskim; ks. Adam Marczewski do para- na celu, przybył tam nowy hotel p. n. "Rab­
fii Poczesna, z pozostawieniem go w obo- I sztyn" elegancko i z komfortem urządzony; 
wiązkach prefekta giD1llazyjum częstpchow- w parku zaś sieleckim przygrywa codzie n­
skiego; ks. Julijan Brylik do parafii Sw. Zy- nie orkiestra wojskowa pod dyrekcyją p. Ry­
gruuta w Czqstoehowie; ks. Antoni Jakubow- sza; park utrzymany jest bardzo ladnie i sta­
ski do par<lfii Biała w pow. rawskim. nowi prawie jedyne miejsce przechadzek dla 

- Zmiany służbowe. Mianowani zostali: sosnowiczan, nic też dziwnego, że bywa 
lekarz Szokalski, lekarzem p-tu laskiego i tłumnie zwiedzany. Dzierżawca parku, p. 
lekarz Zdzisław Zieliński-Iek<łrzem szpitala Szymański, nie porzucił zamiaru budowy te­
w m. Łasku. Stanisław Strzelecki -kancelis- atrzyku letniego w tymże parku; jest tedy 
tą Izby Skarbowej piotrkowskiej i Stanisław nadzieja, że przybędzie mu nowa ozdoha. 
Slomiński-kancelistą kasy gubernijalnej - Kombinacyja nabycia przez Towa-
piotrkowskiej. rzystwo Sosnowickie części udziałów kopal-

- KOllcel't. Dnia 16 b. m., w miejsco- ni Renard, o czem w swoim czasie krążyły 
wym teatrze daje koncert p. M. Horbowski, pogłoski, ostatecznie zupełnie rozbiła się. 
znany baryton, pl'of. warszawskiego konser- - Towarzystwo pólwełnianych wyro­
watoryjum, ze współudziałem artystów ope- Mw R. Kindlera w Pabijanicach wykazuje, 
ry włoskiej, odjeżdżających po skończonym wedle bilansu za 1094 r., czystego zysku rub. 
sezonie z Warszawy do Włoch. Przyjmie 70,039 kop. 52, z czego wypłaca akcyjouary­
tedy udział znakomity tenor Fernando \'a- uszom 65,000 rub. dywidendy, czyli, w sto­
lero i Broggi Mutiui, baryŁol1; część dekla- sunku do kapitału zl'.kładowego, wynoszące­
macyjtlą reprezentować ma panna Aniela go l mil. ruo., 61/ 2%, Krlpitały zapasowy i 
Bogusławska art. dram. teatrów warsza- amortyzacyjny wynoszą 264,488 l'. 
wskich.- Będzie to prawdopodobnie ostatni - 'Vełnu i bClwełna. Stała pogoda 
koncert II nas w przedwakacyjnej porze, po- obecna sprzyja myciu i strzyży owiec, słabo 
czem rozrywki wszelkie i wido~viska ustąpią jednak się odżywiającycb w polu, z powodu 
miejsca sielankom wiejskich mieszkań,' wy- suszy i nieodrastania naturalnego paśnika. 
jazdom do wód i zagranic~. Niejeden zatem Jedynie w smugach trawy są bujne. Oko­
z naszych melomanów zechce zapewne sko- liczne owczarnie zbywają swoją wełnę 
rzystać z nadarzającej się ostatniej tej spo- przeważnie do Łodzi, Zgierza, Ozorkowa, 
sobności-i miłą mu będzie wiadom0ść ni- Tomaszowa i innych miast fabrycznych, 
niej sza o zbliżającym się dniu koncertu. bądź na jarmarku warszawskim, bądź bez-

- Puru piotl'kowskich cyklistów, pośrednio fabrykantom po cenach, zależ­
członków war. tow. cykl.-którzy w wiliję nych przeważnie od jakości wełny i stopnia 
wyścigu Warszawa-Kalisz, wyjechali ztąd jej czystości. Wielu kupuje wełnę zupełnie 
do Kalisza-wrócili dopiero z powrotem we niemy tą. - Zapotrzebowania na krajową 
środę ubiegłą. Zabawiali się oni bowiem, bawełnę wzrastają w Łodzi z każdym 1'0-

wspólnie, z warszawskimi, kaliskimi i za- kiem. Wkrótce nadejdzie do Łodzi tran­
granicznymi cyklistami, nietylko w Kaliszu, sport bawełny z Chiwy przez Uil i Uralsk, 
ale także w Ostrowie i Wrocławiu, wszędzie w ilości 20,000 pudów. Jest to pierwsza 
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karawana, wyprawiona przez Towarzy­
stwo kolei Rizańsko-Uralskiej. 

- Z Łodzi. Od pewnego czasu w pi­
smach zagranicznych pojawiają się dość 
obszerne artykuły, przedstawiające interesa 
przemyałowo-handlowe w Łodzi w bardzo 
czarnych kolorach. Czy podobna dyplo­
macy ja przyniesie pożądany owoc, nie wia­
domo; widzimy jednak, że korespondenci, 
patrząc tylko na złe, a omijając dobre, no­
szą się chyba z zamiarem pogorszenia miej­
scowych stosunków handlowych, które 
w rzeczywistości nie są zatrważające; prze­
ciwnie, z każdym dniem się poprawiają. 
Mowa tu o fabrykantach z wyrobioną klien­
telą i zaufaniem; namnożyła się bowiem 
w Łodzi masa tuzinkowych fabryczek, 
których właściciele, przeważnie pl'ocede­
rzyści, częstują swoich odbiorców towarem 
licbym, po większej części im zwracanym; 
nie też dziwnego, że ci panowie nie zasłu­
gują na wiarę i torują tylko drogę do po­
dobnych alarmujących wieści niezbyt wta­
jemniczonym w stosunki łódzkie korespon­
dentom pism zagranicznych. 

SOlllobójstwo. W Łodzi odebrał 
sobie życie z rozpaczy, w obec braku środ­
ków do życia, niej«ki L. Tuwin. Praco­
wał on w zawodzie księgarskim, wreszcie 
dawał lekcyj e, które jednak zeszły prawie 
do zera. Poszukiwania jakiejkol wiek po­
sady pozostały bez skutku; ostatecznie T. 
zakończył życie pod kołami pociągu. Czło­
wieka tego znaliśmy osobiście. Przed kil­
ku bowiem laty zgłosił siq on do nas, z pro­
śhą o upoważnienie do zbierania ogłoszeń 
do "Gwiazdkowego" numeru" 'l'ygodnia ((. 

-- Towarzysh"o wyrobów wełnianych 
Stiller i Bielszowski w Łodzi, przy kapitale 
zakładowym 11/ 2 mil. rub., wykazuje, wedle 
bilansu za r. 1894, czystego zysku rub. ] 50,018 
k. 57, z których wydziela dywidendy 97,500 
rub., czyli w stosunku 61/ 2%. 

- l'owaJ'Zystwo akcyjne przędzalni 
L. Geiera w Łodzi w 1894 r. miało dochodu 
249,266 rub. 95 kop. Dywidendy wypła­
cono 120,000 ru bli. 

- Administl'acyjn młyna lłUJ'owego 
w KOIllOJ'owie zawiadamia, że wiadomość, 
podana przez naszego korespondenta z To­
maszowa jakoby młyn ten miał być zamie­
niony na apreturę, jest bezpodstawną. 

- \V szkole wyższej rzemieślniczej 
w Łodzi, odbył się d. 29 z. m. egzamin 
uczniów pierwszej klasy. Klasa liczyła 88 
uczniów, po 44 w każdym oddziale. Promo­
cyję uzyskało 30 z oddziału A i 28 z oddzia­
łu B; 13 uczniom dozwolono poprawki po 
wakacyjach. Za wzorowe sprawowanie sie 
i pilność w naukach otrzymali nagrody: Pa: 
weł l\faciński, Mary jan Piasecki, Zygmunt 
Zaleski, Władysław Korzeniowski, Stefan 
Leskiewicz, Jak6b Rajgrodzki i Józef Za­
leski. 

- Rekord 420-wiorstowy "Warszawa­
Kalisz-Warszawa" wykonano w godzin 21, 
min. 26, sek. 39. Wykonali go: Alfred Ko­
cher z Berlina i Fryderyk Heidenreich 
z Wrocławia, którzy prawie jednocześnie 
wpadli na metę. Za nimi dopiero w pół go­
dziny przyjechał warszawianin N euding, 
w pięć kwadransy czł. war. tow. cykl. 
pan Osii1ski Julijau, wreszcie p. Barański 
i inni. 

- Z Dąbro 'Wy Górniczej piszą do 
"Kur. Codzieu.". Niczadługo pozyskamy dawno 
oczekiwany chodnik asfaltowy na głównej nlicy 
Dąbrowy Górniczej, mianowicie od zabudowali 
"Huty Bankowej" do kościoła parafialnego. Urzą­
dzony on będzie kosztem "Ruty Bankowej". Kto 
ma wyobrażenie o tutejszych warunkach lokomocyi 
podczas roztopów, ten moze ocenić, jakiem dobro­
dziejstwem będzie dla dąbrowian urządzenie podo­
bnego chodnika. Mamy też nadzieję, że <łobry przy­
kład wpłynie zachęcająco na właścicieli posesyj 
i przy innych ulicach naszej osady.-Powierzchnia 
kopalni "Pal'yż"-przybiera z dniem każdym oka­
zalsze kształty. Na gruzach wzniesiono już obszer­
ny gmach, w którym będą pomieszczoue warsztaty 
mechaniczne. Tymczasowa sortownia przy szybie 
"Paryz" , maszyny wydobywalne, kotły, bndynki 
nadszybowe i kotłownia są juz odrestaurowane-sło­
wem na powierZChni przygotowano wszystko, co 
potrzebne do wydobywania i odbierania węgla. 
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Wnętrze kopalni wszakże pozostawia wiele do ży­
czenia ... Od parn tygodni osu~zają kopalnie, ciągnąc 
wodę pompą miejscową, koszelarską i skrzyniami 
podejmowanemi na szalach maszyną wydobywalną· 
W tych dniach pompa .Pal'yzka" straciła wodę; 
widocznie pakunki przy wentylach uległy zniszcze­
niu. Wywoła to pewne opóźnienie w osuszaniu ko­
palni, dziennie bowiem poziom wody obniza się do 
30 centymetrów, a ponieważ wentyle pompy .Paryz" 
sa jeszcze na 15 metrów pod wodą, założenie więc 
nowych paknnków do pompy może nastąpić dopiero 
za półtora miesiąca. Jeżeli obecne warunki się nie 
zmienią, to kopalnia .Paryż" dopiero za 6-8 mie­
sięcy będzie mogła zacząć eksploatacyę, 

- lironika "VVypaclkó~ w gllbel'l1ii 
piotrkowskiej.- \V pierwszej połowie m. kwietnia 
1895 r., było pożarów 19. W tej liczbie: z podpa­
lenia 5; z nieostrozl1ości 7; z Jliedbałego utrzymy­
wania kominÓW 5; z przyczyn niewiadomych 2. 
Straty wyniosł 267780 rs. Wypadków nagłej śmierci 
było 13j na linii drogi żelaznej 4; znaleziono trupów 
3; samohójstw było 3; dzieciobójstwa 2; poranienie 
1; kradzieży 5. 

---~<»~---

CZAS składać prenumel'atę na kwal'· 

tał lIl, Nowi pl'elłlllłWl'atol'Zy początek 

dl'llklljącej się obecnie powieści otrzy· 

mają BEZPŁ!\TNIE. 

--~.)---

Wiadomości bieżące. 

'l'YDZIEN 3 

posiadają w porcie lub na komorze pograni2z- Licytacy je w obrębie gubernii. 
nej stałe składy swoich produktów, obowlą- ~-"'" 
zani są wyrabiać świadectwa l gildyi. _ W dniu 26 czrwca (8 lipca) w sądzie okręgo-

= Szkoły telegraficzne, Wkrótce otworzo- wym piotrkowskim na sprzedaz nieruchomości 
ne będą szkoły telegraficzne w Radomiu, w Łodzi położonej pod ~ 714 (dawniej 191) od 
Kielcacb i Strzemieszycacb, kosztem Towa- sumy 500 rs. 

k· - 23 czerwca (5 lipca) w sądzie zjazdowym 
rzystwa dr. żel. Iwangrodz.ko-Dąbrows lej, w Częstochowie na sprzedaz nieruchomości, 1) skła-
Do szkół przyjmowani będą, w charakterze dającej się ze 170 prętów kwadratowych ziemi, 
uczniów, w wieku od lat 16, nietylko syno- położonej w temze mieście, przy nI. Teatralnej, 
wie Ul'zedników koleiowycb, le('z i osób pomiędzy posiadłościami Symchy Klejna i małżou-

• J • ków Bajer, od sumy 500 rs. 2) Kawałka ziemi 
postronnych. Za całą naukę ucznia płacic bę- w m. Będzinie, należącego do Samuela Landau

o 
dzie nauczycielom Towarzystwo kolei po od sumy aoo rs. 
rs. 10. Agenci sluzby ruchu, niemniej i kon- - 13 (26) czerwca w urzędzie powiatu, ł6dzkie­
duktorowie do lat 40, .J·ezeli z własnej chęcI go na dostawę nownch naczyń stołowych dla wię-

zienia łódzkiego, od sumy 204 1'8.; oraz na aprzedaz 
nauczą si~ telegrafować i złożą odpowiedlll starych, od sumy 61's. 48 kop. 
egzamin, będą mieli prawo pierwszeństwa - Tegoż dnia w urzędzie p-tu łaski ego na bndo-
do awa.nsu. wę 5 wierconych studzien w m. Pabianicach, od su-

= Ogólne zebranie członków Oddziału my 3500 1'8. 
k· N'" t' d - 6,9, 13, 16,20,23, 27 i 30 czerwca (18,21,25, 

warszaws lego aJwyzeJ za wIeI' znnego 28 czerwca i 2, 5, 9, 12 lipca) na rynku w m. Piotr-
Towarzystwa popierania ruskiego przemy- kowie, na sprzedaż inwentarza zywego i martwego. 
słn i bandlu, celem wyboru Prezesa odbędzie - 6 (18) czerwca w urzędzie p-tn hędziu8kiego 
się W poniedziałek dnia 17 czerwca r. b na przebrukowanie ulicy Sławiauskiej w m. Będzi-

. M nie, od sumy 2592 I'S. 87 kop. in minns. 
O godzinie 8 wieczorem w sah uzeum prze-
mysłu i rolnictwa (Krakowskie-Przedmieście 

D1'. A. S~~limie1'ski, 
N~ 66). BUSKO ordynator Szpitala S-go Mikołaja-stale 

= Objaśnienie. "Praw. Wiestn." objaśnia, ordynuje jak dawniej w Busku. 
iż prawo o opiekacb nad szkołami tecbnicz- (P. i S-ka M 1748) (3-2) 
nemi i rzemieślniczemi, zatwierdzone w d 
25 kwietnifl, ma na celu pociągnięcie do 
udziału w kwestyjacb wykształcenia prze­
mysłowego przedstawicieli przemysłu. 

Euch pociągó-vv 
na s"tacyi Pio"t1'kó""," 

od l-go maja na sezon letni 1895 r. = "Now. Wr." (1111 6846) donosi, iż do ra­
dy państwa wniesiony został projekt otwo-

Najjaśniejszy Pan zatwierdzić raczył rzenia w Petersburgu średniego zakładu w kierU;!UG~:n~:rszawy 
zdanie Rady państwa, która na wniosek mi- cbemiczno-technicznego, do którego przyj-
nistra spraw zagranicznycb ucllwalila wpro- mowani będą kandydaci z kwalifikl1cyjami M (\ ~1:~;~~r8ki {~~~h~~·. } w nocy. 

wadzić do etatu mini~teryjum misyję dyplo- 5 klas szkoły realnej. Szkoła "bemiczno- N! 5 posPieSZny { pl'zycll. I} po polu. 
matyczną przy Jego Swiątobliwości Papieżu tecbniczna zostaje otwarta w celu kwalifi- (3 klasy). odchod. dniu. 
rzymskim, składającą się z ministra-rezy- kowania zdolnych kolorystów do fabryk ;l-;1l 9 Osobowy {Pl'ZYCh. I 
denta i sekretarza misyi. perkali i farbia1'lli. poczt. (3 kl.) odchod. .} rano. 

= W sprawie wprowadzenia nowej ustawy = Dachy słomiane. Główną przyczyną sro- M 13 Miejscowy {prZYCh. l, } wieczo-
miejskiej do zarządu miastilmi Królestwa zących się po wsiach pożarów bywają da- (2 i 3 klasa) odchod. rem. 
Polskiego TJDzien. Warsz." pisze: "W osta- chy słomiilne. Celcm r0zpowszechnienia J\2 37 Dla pasaż. {prZYCh. I} 
tnicb czasach niejednokrotnie w dziennikach wśród ludu użycia blachy, która by zastąpiła 4-ej klasy. odchod. rano. 

Petersburskicb i tuteJ'szych zJ'awialy się dotychczasowe słomiane strzechy, czerni· I 
- b k' . t b" l . k d . w kierunku od Granicy do I' liczne pogłoski o rychłem wprowadzeniu oW& le Zlems wo gn erllIJll ne, Ja onosl Warszawy: 

nowej ustawy w zarządzie miast kraju tutej- "Rigaiscbe Tageblatt", otworzyło składy ~ 2 Kuryjerski I przych. I 3 9 l} 
szego; niektóre pisma donosiły nawet, że odno- blacby przy urzędach powiatowych. Pla- (2 klasy). \ odchod. I 3 15 ' w nocy. 
śny pro.iekt wniesiony już został do rady pa.ń- cącym gotówką włościanom blachę sprze- M 6 Pospieszny {przYCh. I 1 41 } w POłll-
stwa. Tymcżasem,jakkolwiek wedle otrzyma- dawać będą po cenie kosztu, a cena ta mo- (3 klasy). odchod. 1 56 dnie. 
nycb przez nas informacyj, sprawa rzeczona że być bardzo umiarkowaną, ponieważ ziem- x~ 10 OSObOwy{prZYCll. I 5 5\:l 
została rzeczywiście poruszona, to jednak stwo zawarło bezpośrednie umowy z wiel- poczt. (3 kI.) odchod. II 6 2 
ze względu na konieczność opracowania bę- kiemi fabrykami żelaza, które blachy w po M 14 Miejscowy I przych. 10 22 
dącycb pod ręką bardzo wielu matel'yjałów tl'7:ebnej ilości dostarczą· Kredyt na otrzy- (2 i 3 klasa). \. odchod. 10 32 
i rozpatrzenia się w porządku instancyj- mywanie blachy włościanom udzielony wy- J\. H8 Dla pasaż. {prZYCh. I 5 5 
nym, wskazanym przez prawo, nie tak nosi na.jwyzej 150 rub. na lilt trzy be'l pro- 4-ej klasy. odchod. 5 30 
prędko jeszcze można się spodziewać wpro- centu. Kredyt zaś miastom moze być przy-

d k · u znany J' edynie na rok J' eden, licząc po 5a' Pociągi miejscowe II Wll zeuia u nas nowej ustawy miejs lej . - AJ (3 ki sy) 

) wieczo-
rem. 

} rauo. 

} rano. 

= Jak sit dowiaduje "Swiet" (N~ 59), ope- b . t· t . "" .. 
k k d · lel nyc l . p., mają prawo orzys ama chodzi z Warszawy 11 

B.ud1owle
h 

publiczne, szkoły, przkytulki dla ~o_ 10-1 DOPl·oatrkO: ~aI)rzy-
racy je W za resie re y tu mehjoracyjnego z kredytu na blachę w stosunku swej waI- 1 

10 rano.. 

zastosowane będą na początek w 5-ciu gl1- .. M 16 Z Piotrkowa wy- I 

b . h tOSCI, najwyżej do 400 rubli. chodzi do Warsz. 8-
ermjac . = Przezorność. Piętnastu obywateli, za-

Ni 17 J Do Piotrkowa przy-
chodzi z 'Narszawy 

oM 18 \ Z Piotrkowa wy-
chodzi do Warsz. 

J\~ 19 1 Wych. z ~iotrk .. do 
J - ~ Sosuowca l Gralllcy 

M 20 { Przych. od Gnlllicy I 

i Sosnowo do Piotrk. I 

11 10 

6 20 

6 -

11 30 

[Wieczorem. 

iwieczorem. 

i 
Irauo

. 

j

l'ano. 

wieczorem. 

= Zbyt produktów rolniczych. Wskutek mieszkałych w dwóch sąsiadujących z sobą 
zallytania jednego z towarzystw rolnic~ycb, powiatach, zawarło umowę z Towarzyst­
ministeryjum rolnictwil wyjaśnia w "Zurn. wem "Przezorność" w celu ubezpieczenia I 
min. zieml." , że właściciele ziemscy i dzier- kapit<lłu okl)ło 15,000 rs. dla 80 oticyjalistów 
żawcy mogą, bez potrzeby wyrabiania sobie i służby rolnej. Większość umów zawarta zo_- j 
patentu handlowego, wysyłać za granicę wla- stała w tenspllsób, że suma umówiona wy płaco 
sne produkty rolnicze J)rzez wszystkie komo- na być ma samemu oficyjaliście, skoro on 55lat 
ry i przykomórki; gdyby zaś ktoś z nich pra- ukończy, a w razie wcześniejszej śmierci 
gnął, dla bilndlu z zagranicą swojemi pro- takiego oficyjalisty, natycbmiast pozostałej 
duktami, załozyć własne biura i składy po za po nim rodzinie. Pozostałe umowy, prze-~ 
obrębem swojego majątku, w takim razie waznie o ubezpieczenie oficyjalistów star- m. ..... 
musi wykupić świadectwo l gildyj. W tym szych, naznaczają wypłatę kapitału do rąk 
wypadku nie służą juz właścicielom ziem- oficyjalisty w razie dożycia do lat 05 
skim i dzierzawcom zadne ulgi ze względu i jednocześnie zapewniają, tak samo jak 
na utrzymywane przez nich składy po za poprzednie, wypłatę tegoz kapitału rodzi­
obrębem majątków. Od reguły tej może być nie oficyjalisty, na wypadek wcześniejszej 
uczyniony wyjątek tylko wtedy, gdy zakła- jego śmierci. Jestto przykład godny na­
dane przez nicb po za obrębem majątków śladowa ni a i chyba jeden z najskuteczuieJ 
składy mają charakter tymczasowy i wypad- szych sposobów zapewnienia sobie dobl'ycb 

Poleca się pierwszorzędny 

a tani Hotel Angielski 
w 'InieŃcie OZę.,tochowie, w blizkości 
clworca kolei zelaznej. 

kowy. Od osób w mowie będących kategoryj, oficyjalistów i sluzby. 
gdy wysyłają za granicę własne produkty --<e)---
zbożowe, nie należy wymagać ani świadectw 
ani biletów, cboćby, po nadejściu trausportu 
na granicę lub do portu,ukazać się miała po­
trzeba chwilowego złozenia go na skład, ce­
lem wysuszenia, oczyszczenia lub przełado­
wania; jeżeli zaś właściciele i dzierżawcy 

Listy od Redakcyi. 
- Panu H. Twa1·. w Zawierciu,. Należy 

nadesłać r8. 1 za mającą się wydrukować wzmian­
kę, o której mowa w liście pailskim z dnia 5 b. m 

ZARZĄD "DOMU PRACY" 

(w sutereuach taniej kuchni przy ulicy "Petersbur­
skiej") przyjmuje do repaI'acyi starO! bieliznę, odzież, 
worki, skarpetki, do szycia nowe worki, pierze do 
zdarcia, krzesełka do wyplatania. Tamże można za­
mawiać pracownice i pracowllików do mycia podłóg, 
rąbania drzewa i innych posług, a także nabywać po 
cenach nizkich miotły, słomianki i wiązki drew 
na podpałkę. (0-11) 
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vKakao JANA FRUZIŃSKIEGO 
............................................... 
ł Warxzamkie Biuro Melijoracyj Rolnych i - ~ ~ Podaje do łaskawej wiadomości szanownych odbiorców, iż olwo- g 'i rzyłem parową fabrykę najlepszego kakao, wyrabianego na sposób holen- :. = derski w dollroci nieuslepujacego najlepszym markom zagranicznym, przy:r.' 

~ niższej' o połowę cenie;' wyrabiam równiez ~zekoladę. w tab.liczk~ch = 
i R. STODO~~~La,i Uli'!! Wid~ ~~IUTYŃSKI i 

i w proszku, i łupinki kakaowe. Do ;wszelkIch wyrobow mOIch uzy- = 
~ wam prima galunków surowych produklow, sprowadzanych przezemme ~. 

,_ z pierwszych źródeł. ~ 

•• D1'enowanie pól. Osuszanie i nawadnianie łąTc. Osuszanie :: 
• błot i sapów. Niwelacyja g1'untów. Regltl. wód. Budowa 
• upustów i tam. Zakładanie gospoda'l'stw ,'ybnych. Fl'O-
• jeTctowanie budowli p1'zemysłowo-1'olniczych i gospodm'- i .s Polecając te nowe moje artykuły .łaskawym względom szano~- 5 

<IJ nych odbiorców, tuszę sobie, iz tak\ Jak zdołałeI? uzyskać uzname ;' 
,! Warszawy i całego kraju przez wyrabIane przezemUle cukry deserowe, 

• sTcich, Wszelkie roboty techniczne w zakres gosp. wiejslciego 
: (W. B. O. 2681) wchodzące. (4-4) 

E tak samo i nowe artykuły moje dobrocią swoją i wyższością nad inny- '!; 
=: mi podobnymi fabrykatami wyrobią so\)ie zasłuzouy odby~. .Za t~ rę- a = czy moja ustalona reputacja i moje specjalne wykształceUle,. Jako l do- (jj' 
== bór zdoluych pracowników w ml)jej fabryce, niemniej tez ma.szyny _, 
'~najnowszej konstrukcji, które sprowadziłem do wyrobu kakao l cze- :::o 

............................................... 

~ kolady. = 1 Z szacunkiem ;; 
~ (4-1) JAN FRUZIŃSKI, ~ 
~ Skład główny: Ma1'szallwwsTca13.'J. Filja: Senatm'sTca 6. 

HandlującYIll odpo"""iedni rabat, 

OSOBA STARSZA 
płci żeńskiej, wyjezdzająca na kura­
cyję DO BUSKA, życzy sobie P1'Zl/­
jąć na wspólny Tcoszt panienkę, 
z domu obywatelskiego. Reflektanci 
raczą, dla porozumienia się blizszego, 
przesłać swój adres do Redakcyi "Ty-
godnia n. (2-2 

-----------------------I A. Tahn & C-O l W ~araDi MilejijW 
ł ' . . • w d. 10 czerwca o godz. 10 rano 

I WłaSCIClele • odbędzie się licytacyja na 
I I • sprzedaz starej plebanii fabryki Tektury smołowcowej ł Asfaltu. poczynając od 1'8.150 (2-2) 

! • .00000.00000. 
• pod firmą: • O HERBATA O 
ł F. PI&7SCKmADD • O domu Haudlowego O 
ł Wm'szawa, Kantm': Tłmnackie N1'. 3, • 00 Wogau i ~-o. W MOSKwie 00 
• .• sprzedaje SIę • polecają TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ z dodatkamI, LAK asfaltowy, O O 

rowo-dachowe i asfaltowe, pod gwarancyją. Ceny nizkie. WyrObY. O lJ lJ lJ ~ l
SMOŁĘ z węgla kamiennego, wykonywają wszelkie roboty tektu- • hurtownI' ° l' dotalI'CZDI' ° 

(6-3) powszechnie znane. (W. B. O. 2496) 'J I p KLEINADEL w Warsza. i 
.................. _ •• - g li OZela wie O 

!T ATRA CRIST AL! 
mydło z kwiatów tatrzańskich, przezroczyste 

J'.A.X X::eYSZT.A.Ł 
wielka zawartość gliceryny, zupełna neutralność, obfita 
piana, przyjemny i delikatny zapach Bukietu Tatrzańskie­
go, czynią z tego mydła jeden z naj wytworniej szych przed· 

dmiotów damskiej toalety. Wyłączna własność 

WARSZAWSKIEGO LABORATORYJUM CHEMICZNEGO. 
Nabywać można w magazynach własnych Warsz. Lab. 
Chemicznego, i jako też w pierwszorzęduych perfumeryj ach 
i składach mat. aptecznych. Cena 20 kop. kawałek. 

(W. B. O. 1& 1605). (10-6-2) 

Na welocypedach 
JJ ln/ie/d" iJJJriumpll JJ 

w-1gr1ne z~rda,i1 

WSZYSTKIE NAGRODY 
Nagroda l-sza Enfield~ 

" 2-ga Enjield~ 
" 3-cia "I'riumph~ 

(2-2) 

" 4- ta "I'riunłph~ 
naBEHORDZIE 2li WIORSTOWYM 
w wyścigu szosowym R. T. C. na .fzo.de Morymon­

ckiej dnia 26 Maja :l!!J9li r. 

... Welocypedy powyższe "EN FIELD" i "TRIUMPH" sprzedajl! 
się w księgarni F. Jędrzejewicza w Piotrkowie. 

O Skład główny, Królewska :M 39, O O wprost Giełdy. O 

~
Pp. Handlującym. dogodne wa- O 

runkl. 
(W. B. O. 3077) (3-2) O 
000.00000. 

!Na Cyklodromie! 
piotrkow8kim, podczas wyścigów w dniu 
19 maja, pozostawione zostały, przez 
przyjezduych pp. cyklistów, i są do 
odebrania u stróza Jana: szpicru­
ta i torebka z kluczaIlli. 
od roweru. (3-2) 

letnie mieszkania 
zcałkowitem utrzymaniem lub bez, 
do najęcia w Praszkach pod Ba­
bami, stacyj a kolei W arsz.-Wied. 
Wiadomość w księgarni F. Ję-
drzejewicza. (3-3) 

Akuszerka 
udziela porad paniom potrzebu­
jącym zupełnej dyskrecyi. Przyj 
muje na słabość na czas dłuż­
szy bez meldunku z umieszcze­

niem dziecka. Pokoje oddzielne wspólne. 
Cena przystępna. Warszawa, Królewska 
31, wprost Saskiego ogrodu. (12-2) 

KAPELUSZE 
męzkie w modnych fasonach, 

Obuwie Warszawskie 
męzkiQ, damskie i dziecinne 

poleca Magazyn Galanteryjny pod 
firml! ~~J'Uljan" w Piotrkowie, 
ulica "Petersburska tI dom W-ej 
Psarskiej. (6 5) 

Redaktor wydawca Jlirosław DobrzaJ'lski, 

Izory stylowe 
do wycinania laubzegą, rzeźby, wypala­
nia na drzewie i malowania na drzewie. 

Cenniki z 1200 ilustracyjami, również 
olJejmujące narzędzia i materyjały, za 
15 kop. markami pocztowemj. Skład 
n Julijana Burofa, Nowy Swiat, 43, 
w Warszawie. 

?tIey & Widmayer w lionachium 
(Niemcy). (W. B. O. 2840) (6-3) 

O 
SODA Z WYŻSZElt. WY­
KSZT AŁCENJEltl, muzy­
ką i znajomością języ­
ków, moze wyjechać ja-

ko nauczycielka na lipiec i sier 
piell na wieś. Warunki i bliz 
sza wiadomość lV Redakcyi 
,,1'ygodllia". (3-2) 

Wyszło z druku i jest do nabycia 
w Piotrkowie dziełko: 

ŁUBIN, 
jego uprawa i użytki, melijoracyje pa 
stewne i nawozowe, przez E. Dobrzań 
ski ego. (6-3) 

Włodzimierza Sapińskiego 
WfGIEL KAMlEm, KOKS, W~GIEl ~RlEW~Y, 

SKŁAD: przy rynku .A.leksan(lryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotrko 
wie. Obstalunki nalezy robić w składzie 
Odstawa natychmiastowa. (26-2 

Zakłady przemysłowe 

MI WolanowsKiego 
w Wa1'szawie, ttlica Gliniana);,j5 
Telefonu :M 423, -w-yra. 'bia.ją. 

LINY DRUCIANE 

DnUT K~L~~ASTY 
(B. B. 861) (12-6) 

Zatwierdzone przez JW. 
Ministra. Spraw Wewnętrznych 

i kaucyjonowane pod firmą 

"War~law~~i~ muro~~to~Ień' 
otwarte w Warszawie przy ulicy 
Wierzbowej No 8, wprost Nieca 

lej. Telefonu M 416. 
Przyjmuje ogłoszenia do wszyslklch pism 
peryjodycznych, po cenach redakcyjnych 

Kantor otwarty od 9 rano do 10 wieczór 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 3 powieści p. t. 

"Dziedzic Athelstanu", 
p r z e kła d z a n g i e l s k i e g o. 

JJ:oUBo.!eBo UeHsypolO. IIc'IaTaBO B'L IIeTpoxoBcKoit ry6epacKoii: THnorpa<jJill. 



·~!UO.I! ID<l!Ue!0pO mpPj<lI 1. {ol'l'ldPO-01.p.I'l'lH -

·!m'l'lUO!Ulp..1 [JY.Sll.1ZA\ e!A\ llP.n:20cl 1Ie!Mo[1..J ApOlT\: 

(.!GuI ~r uud AZO - ­
'UM01\lefAM 1S0! 9ęOU0<lq(H)!U [G[ 

UZS[<l!S!zQ 'P!1UIU f<l!om uuo <l[Ud01SPO <l!U-lHU<ll mr 
\lęouąosods ZB.l<l!U 0zozsef 'P.łB!1ll !u-ud e!zp5q 'o -

i?'~Uzod u[ IllAql!ł 
-lł!0l[0 ''I:lI'l'll[0efAz.ld elu e~ 'Hp01jZS ·[e!zp.u:ą 0z0Zsef 
;:)!UlU U!A\1nj;:)!<l'llz OJ, ~~Mm5z0ZS;:)!U <lO!M 1S0f -

. hU.ld op lir u[uzsnmz <lMo1jl11[' 
-'\HU !0~OUZ0Ho1j0 0ulums ;:)113 'AU!ZpO.1 f0!1j00l[0U[ZS ;:)7-
!7-pol(0od T~nHrn f;:)foLU 1DH9FlU['AZ.ld 0ZSMt!Z ułAC[ 'R!n 
-0!rnr.d IDU.EO!S 0111Al 1juf '0U!1-lulUwI UUtlUd -

:łU!ZP0!A\odpo 
;:)!u['O}lods ! ~ąos p'l:lU łP.MOU'tlduz lOUM 1.0<11 ';:)!ur.1Ad 
<lUHM0!Zpods<l!u Ol IW e!S EU<l!A\.l<lZ0UZ PIUA\SO .1!S 

i,uuud pnP,Ul UM1SAZ.lP.M01 op UllIUp 
UMAZf!U 0!S }P:f ';:)luOM Ol M O!S O!M'CC[ e!u 'LU<llsaf nl 
PR}[PO '[<l!lIA\UP mUł'UM OSA.I lS0[ Ol 'a[nsA.! ':!fuJ, -

. A\<;nn~:!fp,z lI0AZ0!oA\OIUm ;:)10!M Ul lS0f 
i,0[USA.l !uud AZO-'O:!f19-11[ PUdP0- 0~um 9,{'S. _ . 

'02eu[9dsM ;:)I;:)!M !UlHU z 
i:l[UUl '!T~Am mld l[gA.191:!f O 'lg 0~OLU lI1ZS01Z '0!AQ 
-sAz.mAlOl Ul0!1[Ul M ?~0[lWZ O!S WAC['nł'B!UlU <l~ '10M'I'lU 
5[lIz0 iAUU!WZ ~[;:)!~u[ U{U!OI.[0 wJq 1IUl-UłUłOM'BZ-~0U 
-'\lzsj!llI OM1SAZ.l\-!MOl ozp.mq UlAqBł!qU[ u[ iO -

·UM1SAZ.I 
-1'.&\01 ez.lOqAM M !UpeJqAM liS oMlsgud ;:)~ ''l-l!U01UHlZ 
-OJZ op lW rep lse.lOJlunoW p.lO'1 'epA~eluu !uud O!S 
'P.!U<lOO <l!U <l~ 'u<l!M<ld UJ<llS<lf 'lU'Bd e[u1[e!zQ -

- 18 

- 24 -

Podczas obiadu rozmawiałam z sil' Oswaldem 
o pannie Lamartine -ciągnęła dalej Sibyl,-mówi on 
° niej z nadzwyczajną pogardą a sam zdradza co 
chwila swoje mieszczańskie pochodzenie. 

- To właśnie powinno go podnieść w twoich 
oczach. Będzie dla ciebie ciekawym okazem do study­
jowania. Radzę ci, zwróć się lepiej do niego niż do 
dueuny. 

- Kiedy on jest dla mnie poprostll wstrętny! 
- Tak, gdyby przyjechał obdarty, w hlChmanach, 

o kuli i z plastrem ua oku, zakochałabyś się w nim 
odrazu. Nie podoba ci się nie on, ale jego szczęśliwa 
dola. 

- O nie! gdziekolwiek i jakkolwiek bym go 
spotkała, zawsze był by mi równie nieJllily. 

- Nienawiść często przemienia się w miłość. 
Ostrożnie więc! 

- Hazeldean, jesteś niegodziwy! - -zawoła la Siby!. 
--Nie mogę z tollą dłużej rozmawiać! 

.- A wi<;c idź uawić lady AthelHtan. Ulżyj trochę 
uabci. Powinnaś brać z niej pr:lyklad. Praca tej staru­
szki, kt{,ra podobno, w o$mdzicsiątYIlI piątym roku ży­

cia zaczęła si~ uczyć greczyzny, jest uiczcm wobec tm 
dów naszej babuni. WHty<lŹ si<.l/-fdedzisz tak bezczyn­
nie, chociaż masz zaledwie lat ośmnascie! 

- A ty się wstydź, że żartlljcf;z z tego, eo powinno 
cię olmrzać--zawołahl Sybil.-Ale dla ciehie wszystko 
jest zabawką i nigdy nic nie bierzesz na SOl:jO! 

W chwili gdy Sybil lll{,wiła, otwarły się drzwi 
i wszecH Lord Mountforest z sil' Oswaldem. Ten osta­
tni skierował się ku miejscu gdzie stała Sibyl. 
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- Widzę, że z pani prawdziwa filozofka-rzekła 
z uśmiechem lady Athelstan. 

Lord Mountforest wstał i zaczął się żegnać. Lady 
Athelstan po chwili wahania, rzekła. 

- .Może nadużyję pana dobroci, ale ... mam ze 
sobą towarzyszkę, która mnie nigdy nic opuszC'la ... 
wiec ... 

• - O, prl)szę ją przywieW - zawołał lord Moun­
tforest.--Gdybym był wiedział, sam bym ją zaprosił. 

- I ja także h~d!i bardzo rada ją poznać-ra­
czyhl powiedzieć lady Sibyl, z większą uprzejmością 
niż przedtem. 

Pożeg'nała się z lady Athelstan dosyć serdecznie, 
ale jej ukłon dla młodego gospodarza był więcej niż 

sztywny. 
- No, coż myslisz o nich?-zapytallord Mountfo­

rest, siedząc w powozi",. - Lady AthelsŁan to bardzo 
l1Iila kobieta? 

-- Wydaje Uli się jakaś nieszczera, - odparła 
Sibyl.-Z jakiej racyi byla ella nas tclk uprzedzająco 
gTZecwa. Jej komplimenta, i piękne słówka wstl'l,1tne­
rui mi siQ wydają. Nie det'pię fałszu i obłudy! 

- Lady Atheh-Jtan baruzo mi się podoba-rzeki 
chlo<.lno Lord Mountf(lI·est. - A miody <.Iziedzic? c{,ż 

myślisz o nim'? 
Jest poprostn wstl'ętlly/-odpiłrła młoda dziew-

czyna. 
Mogłabyś hyć ogh;dniejszą w wyrażeniach 

Sibyllo! - rzekl chłodno jej ojciec.-Nikt ci się niepo­
doba; we wszystkich widzisz tysiące wad. Jesteś za­
nadto zarozumiała. 

Dziedzic Athol~tallu. 3 
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- Może ojciec być wdzilicznym za to babuni­
odparła Sibyl z uśmiechem -a i sobie także, O! jakże­
bym pnlgnęla-('iągnęła dalQj- pOZJHIĆ jakieh prawdzi­
wie szczerych i naturalllyeh ludzi: którzy żyj}) nie 
po to, żeby ccdzić pięk ue slówka. i nieszczerze się 

uśmiechać. 

- Niewiele wymagasz! Zrcsztą spełniasz sama. 
ściśle swoje zechcenia, a lepiej byś zrobila, gdy hyś 
by1<1 więcej uprzejmą (lla wszystkich i nabyła troelll~ 

sa]ollowej oglady, którą tak pogardzasz. 
- Tak, zapewne. Ale nie chcę ll;I\Vet próbowar .. 

Jestto tak płaskie i bezmyślne! 
- Nie p6jdziesz nigdy za mąż, jeśli się nie zl\Iie­

nisz-przerwał jej lord Mauntforest- i chociaż jesteś 
z urodzenia arystokratką, jednakże na tym punkcie 
zgodziłabyś się z ludźmi, sto.i~~cymi o wiele niż ej otl 
ciebie; zarzucaj~ nam oni to samo, co i ty. Byłoby 

mi bardzo przykro, gdybyś wypowiadała podobuie 
dziecinne zdania przed kimkolwiekhądż obcym! 

Lady Sibyl nie odrzekła 11ic i w milczeniu dt.je­
ellali do pałHcn, Wysiadłszy z powozu, młoda. panna 
poszła do sicbie, 11 lord MOllutforest skierował się do 
pokoju matki. 

Lady :M:ountforest była to pow:l.żna matrona, 
której surowa fizyjognomija nakazywała szacunek. 
Z początku cieszyła się ona obojętnością i poganlą,jaką 
Sibyl okazywała starającym się o siebie, IV kOllcu 
jednak zaczęła się niepokoić. Dziwny upór, jaki 
młoda dziewczyna zachowywała wobec konkurentów, 
mógł przeszkodzić IV zawarciu świetnego mał­

żeństwa, szczególnie też obecnie, kiedy wraz z sy-
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- Przyjrzyj się babci!-ciągnął dalej szeptem, 
nie zważając na jej słowa, loru Hazeldean.·--Co za roz­
koszny uśmiech! Co za uprzejmość! Nie wiem, czy po­
trafi żyć bez drogiej lady Athelstan! 

- Cicho!-zawołała gniewnie Sibyl.-Wiesz jak 
nie cierpię takiego postępowania... i zwracasz uwagę 
moją na to właśnie, co mi życie zatruwa: na fałsz i nie­
szczeroŚĆ, które mię otaczają! Hazeluean - dodała 

zmuszając siq do spokoju - czy znasz innych ludzi? 
Czyżby wszyscy byli tacy, jak i my? kłamliwi i bez­
wstydni? 

- Jeżeli mówisz o mnie i o sobie, droga ku­
zynko, to zapewniam cię, że nigdzie nie znajdziesz 
równie bezwstydnych jak my oboje, n szczególnie jak 
ty sama! 

-- Zawsze tylko żartujesz! -zawołała zniecier­
pliwiona. - Mialam przynajmniej nadzieję, źe po­
znam towarzyszkę lady Athelstan; nie przyjechała je, 
dnak! 

-- Czy mia,ła być ciekawą próbką z innego świa­

ta? Co do mnie, rad jestem, że jej tu nie ma. Narazi­
łahy się jeszcze niechybnie na chorobę, przechodząc od 
twego gorącego przyjęcia dl) lodowatego obejścia 

babci. 

- Chcialabym ją poznać-odparła Sibyl.-No, 
i poznam ją, nie zważając na twoje żarty i pogardę sil' 
Oswalda. 

Lord Hazeldean roześmiał się, Lubił wprawdzie 
swoją kuzynkę, ale irytacyja jej bawiła go nie­
zmiernie. 
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